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Dnia 5 (17) Czerwca 1855 roku. 


g: Z Petersburga, 29 Moja (9 Czerwca). : 


MANIFEST CESARSKI. 
| z BOŻEJ ŁASKI 
MY ALEXANDER DRUGI, 
CRSARZ I SAMOWŁADCA WSZECH Rossi, KRÓL POLSKI, 
etc, etc. etc. 

Wstąpiwszy na Praojeowski Tron Nasz Wszechros- 
syjski i zwracając nieustannie uwagę na to, co może 
przyczywić się do zabezpieczenia i ustalenia spokoju i 
pomędjoś Państwa, przez Opatrzność Najwyższą o- 
piece NASZEJ powierzonego, uznaliśmy “za jednę znaj- 
większych powiuoości NASZYCH staranie się wedle mo- 
żności o wskazanie zawczasu środków, jakie w zdarze- 
niach nadzwyczajnych przedsiębrane być powinny. 
Zycie nasze w ręku Boga, powiedział Najukochańszy 
Więkopomoy Ojciec Nasz w Maoifeście swym 2 28g0 
Stycznia 1826 roku. Mając to na względzie i wziąwszy 
na uwagę małoletność NASZEGO NASTĘPCY CESARZEWI- 
cza i WIELKIEGO XIĘCIA MIKOŁAJA ALEXANDROWICZA, 
przedsięwzięliśmy, na mocy praw zasadniczych Cesar- 
stwa, za zgodą i z błogosławieństwem Najukochańszej 
Matki NASZEJ, NAJJAŚNIEJSZEJ CESARZÓWEJ ALEXANDRY 
FrbóRówNY, postanowić i podać do wiadomości po- 
wszechnej; 

1) że oa przypadek zgonu NASZEGO przed dojściem 
Najukochańszego Syoa i Następcy NaszEGO, do lat dła 
pełooletoości CESARZÓW prawem przepisanych, na Rząd- 
cę Państwa i mierozdzieloych 2 oiem Królestwa Pol- 
skiego i Wielkiego Xięztwa Finlandzkiego, do dojścia 
Jeco“ do pełnoletności, naznacza się przez Nas Naju- 
kochańszy Brat Nasz, WIELKI XIĄŻĘ KONSTANTY MIKO- 
ŁAJEWICZ; | 

2) że jeżeli spodoba się Bogu, powołać do siebie po 
zgonie NaszyM pierworodnego Syua NASZEGO, Wówczas 
także po wstąpienia pò Nim na Tron Wszechrossyjski, 
stosownie do.praw, drugiego Syoa Naszego, Najuko- 
chańszy Brat Nasz WIELKI XIĄŻĘ KONSTANTY MIKOŁĄ- 
JEWICZ, ma pozostać Rządcą Państwa, również do doj- 
ścia do pełaoletaości drugiego Syna NASZEGO; 

3) że we wszystkich przypadkach w poprzedzających 
artykułach Im i Zm nibiejszego Manifestu wyszczegól- 
pionych, opieka tak nad pierworodnym Synem jako i 
nad inoemi dziećmi NASZEMI, do dojście każdego z nich 
do pełooletoości, w całej tej mocy i rozległości, jakia 
prowem są zawarowane, powinna należeć do Najuko- 
chańszej Małżonki NASZEJ NAJJAŚNIEJSZEJ CESARZOWEJ 
Móśn3I ALEXANDRÓWNY. 

Przez postanowienie i ogłoszenie tych prawideł, usu- 
A wając wcześniej wszelką wątpliwość co do woli i ża- 
miprów NASZYCH względem Zarządu Państwa podczas 
mołoletaości NASZEGO NASTĘPCY, Pragnęliśmy zarazem 
W'samym początka panowania NĄSZEGO okazać ukocha- 
Dym wieroym poddanym NASZYM, nowy dowód pobo- 
Łuego uszanowania NASZEGO dla praw Ojczystych. Oby 
były one zawsze i przez wszystkich tak święcie speł- 
piane, i niechaj na tej niczem niewzruszonej podstawie, 
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Jutro, ŚŚ. Marka i Marcelego. 


coraz bardziej się utrwala dobry zarząd, potęga i szczę- 
ście Mocarstwa, od Boga nam powierzonego. 

Dau w Carskiem Siele, dnia 21go miesiąca Maja, ro- 
ka od Narodzenia Chrystusa tysiąc ośmset pięćdziesiąt 
piątego, a Pańowania Naszeco pierwszego. 

Na oryginale Własną JEGO CESARSKIRI 
l Mości ręką napisano : 
»ALEXANDER.” 


NAJWYŻSZYM Imienoym Ukazem, wydanym do Kà- 
pituły Rossyjskich CnsaRskich i KRÓLEWSKICH Orde- 
rów, w BOGU spoczywający NAJJAŚNIEJSZY CESARZ Mi- 
KOŁAJ [, NAJMIŁOŚCIWIEJ mianować raczył Kawalerem 
Orderu Stej ANNY kl: Il, w nagrodę odznaczającej się 
waleczności i męztwa, okszanych w bitwie z Turkami 
24 Lipca 1854 roku, w blizkości wsi Kiuruk.Dara, b. 
Sotoika pułku linjowego Bozaków, a obecnie uwolnio- 
nego od służby z rangą Radcy Dworu, Juljana Tęgobor- 
skiego. 

Gdy wyrokiem Polowego Audytorjatu, przez JO. Xię. 
cia NAMIESTNIKA Królestwa, w dniu 23 Lutego (7 Mar- 
ca) 1855 roku koofirmowanym, Antoni Bogusz, rodem 
z Gub: Warszawskiej, za przestępstwa polityczne ska- 
zanym został na konfiskatę majątku; przeto Komiseja 
Rządowa Przychodów i Skarbu, zawezwała wszystkie 
osoby, ażeby z pretensjami swemi do jego majątku, 
zgłosiły się stosownie do przepisów. 

Komissja Rządowa Sprawiedliwości, ogłosiła, iż 
drogą dyplomatyczną powzięto wiadomość o śmierci b. 
Majora b. W.'P,, Jakóba Antonini, który wd. 4 Listo- 
pada r. z. w m. Turynie życie zakończył. 

Warszawski Ober-Poliomajster.— Na skutek ode- 
zwy Komendanta Warszawskiej Alexandryjskiej Cyta- 
delli, Warszawski Ober-Policmajster widzi się w obo- 
wiązku podać do wiadomości, że przez most urządzony 
przed wrotami Konstantynowskiemi, które prowadzą 
do Cytadeli A/ecandryńskiej, prędka jazda jest zabro- 
piouą. Niestosujący się do powyższego, sami sobie wi- 
nę przypiszą, jeżeli z tego tytała marażą się na nieprzy- 
jemoość.— Jenerał-Major, Gorłow. 

Zarząd Warszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
staroz: Hermana Rosen, Kupca, tatejszego stałego mie. 
szkańca, który jeszcze w r. 1847 z domu Nro 608, uzy. 
skawszy paszport za granicę, dotąd do kraju. nie powró- 
cił i obecnie ma się zoajdować w Ang/ji; ażeby najdalej 
w ciągu Gciu tygodoi Od daty obecnego wezwania, zgło- 
sił się do najbliższego Urzędu Policyjnego i bytność 
swoją zameldował, a to pod rygorem art; 340 i 341 Ro- 
dexu kar głównych i poprawczych. 

Nacteloik Okręgu Pocztowego Królestwa Polskiego 
mianował: Starszego Rachmistrza „Zarząda Okręgu 
Pocztowego Andrzeja Adamsktego, p. o. Pomocvika 
Zawiadującego Pocztamtem Warszawskim; Starszego 
Rachmistrza Sekcji Poborów Walerjana Zagrabiń. 
skiego, p. 0. Starszego Rachmistrza Sekcji Kontrol; Se- 
kretarza Expedycji druków Igoa: Gierłowakiego, p. o. 


— 806 = 


Starszego Rachmistrza Sekcji Poborów; Ilgo Rachmi- 
strza Sekcji Kontrol Sta: Szmitkowskiego, p. o. Sekre- 
tarza Expedycji draków; Sekretarze Pocztemtu Warsza- 
wskiego Feli: Kalkkofa, p. o, Higo Rachmistrzą Sekcji 
Kontrol; Sekretarza Urzędu Pocztowego w Sieradzu 
Felicjena Tarnowskiego. p. 0. Sekretarza Pocztamtu 
Warszawskiego, i Rancelistę Zarządu Antoniego Sa- 
downika, p. 0. Sekretarza. Urzędu Pocztowego w Sie- 
radzu. 
JEGO CESARSKA Wysokość Xiążę Piotr O/denburgski, 
i JEJ CEsaRSKA WYSOKOŚĆ Xiężna TERESSA Oldenburg- 
ska, przybyli wczoraj-do Warszawy, wraz z Dostojne- 
mi Dziećmi, Ich Wysokościąmi Xiążętami: ALEXAN- 
DREM, MIKOŁAJEM, JERZYM i R ONSTANTYM, Oraz Ich Wy- 
sokościami Xiężniczkami: ALEXANDRĄ, RATARZYNĄ i 
TERESSĄ. 
W orszaką JJEC: WW., przybyli : Adjutant J. CW. 
Wulf, „Pułkownik  Muchanow, Porucznik Gwardji 
Artyllerji Konnej Połowcow, i Dr Radcą Dworu De- 
nike. 
Nejdostojniejsi Goście, zajęli pomieszkanie w Belwe- 
derze. 
JW. Jenerał-Adjotaot JEGO CESARSKIEJ Mości von 
Grünwald, wyjechał do Kobrynta, 
JW. JX. Michał Marszewski, Prałat Katedry Wło- 
cławskiej, Administrator Dyecezji Kujawsko-Kaliskiej, 
wczoraj przybył do Warszawy. 
Nie jeden zapewoe z Czytelaików naszych, a bardziej 
jeszcze może Czytelniczek, -zaledwie wczoraj przetarł 
swe oczy, wnet spojrzał na Świat, dla zapewnienia się 
o ile możne, czy Niebo zopowie pogodę łub nie, a tem 
samem, czy urządzona na korzyść sierot w ogrodzie Sa- 
skim, zabawa kwiatowa. w połączeniu z loterją fanto- 
wą, powiedzie siędnia tego. Piękna ta bowiem zabawa, 
rzeczywiście od lat kilku, weszła niejako- w stały pro- 
gram corocznych rozrywek Warszawian, a nacechowa- 
na szlachetnym celem, to jest dobroęzynnością, zdołała 
obudzić tak wielkie współczucie, iż kążdy bez wyjątku 
mieszkaniec tutejszy chętnie ją zawsze podziela. Jak- 
kolwiek przeto z brzaskiem dnia wczorajszego zajaśnia- 
ła pogode, często jednak później zachmurzało się niebo, 
a ta niepewność trwała do południa. Kiedy jedoak mniej 
więcej przechyliło się na stałą pogodę, niebawem po 
godzinię Bej z południa wszyscy Członkowie Warsz: 
Tow: Dobroczyoności, którzy w dniu tym mieli sobie 
 poruczone różne obowiązki, stawili się ua wskazane im 
miejsca. Wkrótce też przybyły i szanowne Damy-Opie- 
kunki, które onegdaj wymieniliśmy, i tak z Córkami, 
jako też z przybranemi przez siebie Dziewicami, zajęły 
namioty, z kwiatami, ciastami, lub też przy uroach do 
losowania. Około wieczora, już cały ogródbył w pełnem 
życiu i ruchu, Jedni szukali przy pruach Fortuny, która 
dziwne wyrządzała figle, derząc np. dziewicę sygarni- 
jezką, amłodziana stroikiem; inni gonili, za pięknem 
spojrzeniem, ma jakich wczoraj zupełnie nie brakło; 
tamci podziwiali świeżość i gust tualet, pochodzących 
ize żnapych powszechnie tutejszych magazynów, a w li- 
czbie tych, „I zmagazynu. Pani Jekse/ na rogu. Tręba- 
'chiej i Krakowskiego-Przedmieścia, któremi tak były 
 przepełaiooe alee, a zwłaszcea też główoa, że niepodo- 
Ibuna je ta wylicząć; ainni nakoniec otaczali wspaniały 
wodotrysk, czekając, rychło po res pierwszy w ich 


oczach, wytrysną deźfny, lab na wierzchu patery ukaże 
się promień, który bijąc'w górę, równa się z Saskim 
pałacem. Zoana bowiem Dobroczynność Warszawian, 
która weszła w przysłowie, godua była wszelkich w doin 
tym niespodzianek, a ztych podobno najmilszym dla 
nich był widok przyprowadzonego doskutku dzieła, któ- 
re wkrótce ożywiając całe miasto tutejsze, zapewni 
jeszcze tysiączne mieszkańcom wygody. Rzadko zaiste, 
aby co bsrdziej zajmowało Warszawian, jak wodociągi. 
Delfiny sięgły aż po-nad górną paterę, i w królce utwo- 
rzył się prześliczny wodospad; -meduzy z niższęgo baę- 
senu zaczęły wyrzucać przez usta wodę; a czarujący że 
tak powiemy efeśt, jaki ta niespodzianka na tysiącu pa- 
trzących sprawiła, odbił się na każdym bez wyjątku 
licu, już to w zdumieniu, już zadowoleniu, które cą 
chwila nowy okrzyk radości, lub ;.pochwał, zdradzały. 
Zabawa taka musiała się powieść, bo wszystko się 
składało na jej upiększenie lub urozmaicenie. Piękne 
namioty pod kierunkiem Radcy Badowniczego Alfon- 
sa Kropiwnickiego wzniesione, były dziełem P. Be- 
wenze, a przyozdobione tapicerską robotą przez P. Ka- 
mińskiego. Prześliczne fanty to od Frageta, to Nor- 
blina, to PP. Storsberga, Geismera, Briinóra, Stolz- 
mana, Aldorfera i innych, wspaniale wyglądały na 
odpowiednich wzniesieniach. Dostarczone przez P, 
Strasburgera, ciasta i cukry, stały się nie dla jednego 
arcy słodkim fantem, a wszystkie ta wymienione Oso- 
by lub Dostawcy, nie szukając bynajmniej zysku, i 
odstępując znaczne procenta, przyłożyły się oiemało 
do zwiększenia dochoda dla sierot. Ustanowioay i zło- 
żony. 2 Człouków Warszawskiego Tow: Dobroczyn- 
ności komitet, pod prezydencją Prezesa Wydżiała Opie- 
ki sierot i ubogich dzieci, Ignacego Hysłakowskiego, 
z łatwością przy tych ogólnych i szlachetoych chęciach 
wywiązał się z zadania, bo.od eleganckiego urządzenia 
namiotu, aż do kwiatka, z których bardzo wiele za- 
wdzięczyć należy gastowi PP. Hanugza, przybierające- 
go własną ręką namioty w kwiaty; oraz Braciom 
Hozerom i Ogrodom tak $askiemu jako i Krasiń- 
skich, każdy spieszył z przyłożeniem się do, tej pa» 
miętnej dla wszystkich zabawy, już to czynem, jyż da- 
rem, już odstąpieoiem zyska, ałbo miejsca, jak pp. 
Pan, J, L. Flałau, Właściciel lostytata Wód Mineral 
nych, wyświadczający corocznie w tej chwili wiele 
dla Towarzystwa Dobrczynności przysługi. - Niema- 
ło także zadowalały wszystkich, piękne i bardzo uży- 
teczne fanty, składające się z wyborowego listowe- 
go papieru, pochodzącego z fabryki Radcy Handlowe- 
go W. Jana Epstejna, z Soczewkś, Sypały się datki, za 
każdy niemal kwiatek, za każdy cukierek piękną rą- 
czką podany, a oprócz tych hojnych- i szczodrze dawa-. 
nych darów, doszedł także, jedan 0d nieobecnego. w tej 
chwili w Warszawie, Radcy Haudlonego.W. £nied/en: 
dera, który jak dwa lata temu, za jedną poziomkę ofia- 
rował 150 rsr., tak też i wtym roku, nadesłał. na rę- 
ce Opiekuvki,Marji Rawicz, taką samą kwotę, pragoąc 
choć. z dala przyjąć udział, w Zabawie. Trzy buczue 
muzyki, pierwszą wojskowa, druge pod kiernokiem 
PP. Lewandowskiego i.Rajczaka, a trzecia Kubełki, 
grzmiały nieustaonie, uprzyjemniając zabawę. Wieczo- 
rem ogród, zajaśpiał illuminacją,. którą jak zawsze tako 


i teraz zawdzięczamy gustowi W. Wambacha; i dłago-Ą 


(w tem licznem kilkunastu-tysiącznem zebraniu, przecią- 
goęła się zabawa, przy gwarze spacerujących, i szumie 
wodotrysku, który puszczony 0 w pół do siódmej wie- 
czorem, bił nieustannie przeszło trzy godziny, i že- 
gnał opuszczających w późnej porze Ogród. O korzy- 
ściach jakie ta zabawa sierotkom przyniosła, doniesie- 
my później; tymczasem zaś zawołamy wraz z niemi: 
»Cześć urządzającym zabawę, a tym najgłówniej, któ- 
rzy prześliczną niespodzianką znakomicie zwiększyli 
jej dochód, i część przyjmującym tak chętay w niej 
udział.” | 

W czoraj, po ukończonej zabawie w Ogrodzie Saskim, 
licznie zebrano się W Kesursie Kupieckiej, na wezwa- 
nie Komitetu, który nietylko obiecuje, ale i dotrzy- 
muje; bo śliczna verenda- ukończona, rokuje- wie- 
Je" przyjemności Członkom w letnich - miesiącach. 
Kręgielnia dawna’ zupełnie przeistoczona, opatrzona 
w telegraf, w miejsce wykrzykiwania punktów, jest 
także jedpą rozrywką więcej, która przybyła w tem 
przez ogół Członków dzisiaj tak ulubionem miejscu. 
 Nietylko verende i tylną dużą altanę, która nanowo 
blachą pokryta, oświetlono; ale więcej było piż powie- 
dzieno, bo cały ogród zejaśniał różnobarwnemi świa- 
tłami, które prześliczny sprawiały widok, zwłaszcza 
z pod rozłożystego klonu, gdzie urządzone zostały ła- 
wki. To śpieszne wykonanie swych rozporządzeń, po- 
leci? Komitet dwom Członkom, Hr: Sew: Uruskiemu, 
Zast: Dyrektora, i W. Albertowi Vetter, którzy też, jak 
' to widziemy po skutkach, z wszelką sprężystością wy- 
wiązeli się z danego im zlecenia. Zapowiadamy, że od 
dziś zbierać się będą wcześniej, a to dla tego, że dzisiej- 
szy wieczór Resursy, jest poświęcony Damom. Tego- 
roczoy Komitet tyle był szczęśliwy tej zimy, że Damy 


liczniej niź kiedykolwiek zbierały się na wieczory tań- 


|cujące. Jest tedy jego celem i życzeniem, oby letnią 
porą, za nim część piękności wyjedzie z miasta, ofisro- 
wać jej tekże punkt z drania, i spacer z-0uzyką, oświe- 
tlepiem i chłodnikami, a na to obrał dzień dzisiejszy, i 
uprzejmie zaprasza, w nadziei, że Członkowie Resursy 
yra z swemi rodzinami przybyć zechcą. 
"W dniu wczorajszym, na trzech wagach. miejskich i 
jednej w składzie Banku Polskiego, przeważono pud: 
1,151 fon: 23; w ogóle z dniem tym znajdowało się weł- 
ny pod: 9,446; dowóz wszakże jeszcze jest spodziewa! 
my. Brak ożywionego ruchu va targu, pomimo że pro- 
ducegci jeszcze ceny nieco zniżyli, jak dnia poprzedzą- 
M iacego, podawali już: tylko od 11 do 15 tal: na centna- 
'rze.wyżej, od cen roku zeszłego. Kupcy wszakże za- 
graoiczni bardzo meło nabywali, z krajowych fabry- 
/kaotów P. Fiedler z Opatowka, CzyDił dalsze zakupy- 
wania, mniejsi fabrykańci mało anaczącą ilość; sprzeda: 
no przeszło pudź. 1,000, i to do. godziuy bej z południa. 
| Przyczyną małego rachu: w doiu tyo, była wiadomość 
odebrana telegrafem o godz: tej po poradnia w dniu 
poprzednim z Sztetyna, gdzie wełna spadła w cenie 
niżej od-cen. Poznańskich, dla tego kupcy zagraniczni 
uchyłać się zaczynali. 7 tęyków sprzedano połowę 
GNet „itaka ilość od, P. Ekatejna, które w tym.ro- 
"Na 


| czarń, doniesiemy. 
Familja 6. p. Juljana Dqbrowskiego, Urzędnika Ko- 
missji R. P, i,Skarbu, którego exportacja odbyła. się 
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k dostarczył; o sprzedaży. z,ionych. oW: 


wezoraj, składa oajszcżersze podziękowanie Krewnym, 
Przyjaciołom, Kolegom'i Znajomym, za odprowadze- 
nie zwłok (zmarłego .na miejsce wiecznego spoczydku, | 
i xaprasza tychże, aby raczy li przybyć na Nabożeństwo Ef 
żałobne za duszę Nieboszczyka, odbyć się mające we 
Wtorek, to jest dnia. 19:b. m., w Kościele XX. Refor- 
matów, © godziwie 1Otej z rana. b 

Franciszek Dobrowolski, Podaptekarz, w wieku lat 
22, po ciężkiej słabości, opatrzony ŚŚ. SAK RAMEN: 
TAMI, onegdaj zszedł <z tego Świata, w mieście Ło: 
WACZU.- 

Jutro, 0 godzinie 10ej z rana, odbędzie się w Koście: 
le XX. Franciszkanów, żałobne Nabożeństwo, za du- 
szę $. p. Heleny z Gradzińskich Tomaszewskiej, zmar- 
tej w dniu 13m b. m. Pozostałe Dzieci, zapraszają 
Ganpat Przyjaciół i Znajomych, na toż Nabożeń- 
stwo. 

W dniu 4 b. m. o jednejże godzinie, odkrytą została 
nowa teleskopowa planeta, przez dwóch obserwatorów, 
to jest: Klinkerfues w Gettyndze i Dieu w Paryżu. | 


. Nowa ta asteroida, jest 36tą z porządku, z dotąd zna- 


nych. 

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali : 
po Kom: Pan Franciszek, Panna Ciemska, PP. Króli- 
kowski i Stolpe; po Kom: Okrężne, Panny: Ciemska, 
Szymanowska i Stolpe po 3-kroć, oraz Pan Choma- 
nowski. : | 

Kors wczorajszy : ze pół-imperjały, żądają rs. 5kop: § 
317/2; za obligi Skarbowe. oprócz kuponu, żądają rs. 16 8 
kop: 66, dają rs. 16 kop: 16, wartość kupone kop:84*/o; | 
za listy zastawne Igo Okresu oprócz kuponu; żądają 
rs. 15 kop: 287/e, dają rs. 15 kop: 27, wartość kuponu 
k. 29; za nową Rossyjską pożyczkę zr. 1854 oprócz ku: | 
ponu, żądają rs. 90 kop: 36, wartość kuponu k. 8B?/v. 


Ancia. Londyn, I0go Czerwca. — Lady Franklin 


postanowiła wznieść pomnik swemu zaginiooemoa mał: Fi 


żonkowi, obok pomnika wzniesionego Porucznikowi 
Bellot. — Sir J. Patton zeprojektował wybudowanie 
kolei między City i Westminster, z sklepami, drogą do 
jazd 
i pa fa font: szt; (Neue Pr: Ztę). 

Z Bombay 1go Maja donoszą, iż 4ty pułk dragonów 
gotował się odpłynąć do Krymu, i że arwja Nepaulu 
wyruszyła na zajęcie Tybetu. Eskadra anglo-francuz. 
ka popłynęła ku ujściom r. Amur i do Kamozatkt. — 
Wysyłka wojsk do Krymu z Dublina i Queenstown, 
nie ustaje? = (Jour: de St. Pet:). . 


AUSTRIA: — Cesarz Austrjacki wyjechał T2go b. m. | 


w towarzystwie swych Adjotantów. i licznego Sztabu, 
przez Kraków do Galicji. Baron Hess i He: Sokliok, | 
oczekują Cesarza w Krakowie. (Schl: Ztę). 


FRANCJA. Paryż, 


wieczorem w ratuszu jest bał na część Króla Por- W 
tugolskiego. — w Saint-Cloud pracują nadzwyczaj“ L 


czynnie pad upiększeniem zamku, — Pawilon“ Da 


dnia figo Czerwca. — Dzis H 


zwyczajnej i arkadami. Kosztorys wynosi 11 mi- $ 


| 


wru, gdzie się mieści bibljoteka Gesarska, został ukoń- [Ą 


czony > - 
w tej budowie zyreceją piękne karyatydy. Dziś otwo- 


| rzóco tak wany Annev, czyli pawilon dodatkowy. Jest JĄ 


to olbrzymie galerja, której: do wystawy końców dojrzeć $ 


i rusztowania odrzucono. Powsżechną uwagę 


niemożna; cała zajęta machinami,. Sala. panoramy, gdzie 


ar ma 


wystawione będą wyroby fabryk Cesarskich, nie jest 
dotąd otwartą. Wczoraj 60,000 osób zwiedziło wysta- 
wy; co licząc 20 cent: za wejście, czyni 12,000 fr. do- 
chodu, gdy tymczasem przy opłacie 5-frankowy dochód 
wyniósł tylko 4,080 fr.— Według nadchodzących ta 
wiadomości, zmarły Bej Tunetański, aie bardżo jest ža- 
łowany w kraju. Miał on lat 40 zaledwie, ale był zu- 
żytym starcem. Następcą jest najstarszy z rodziny, 
Mohamed, synowiec zmarłego.-— Lord Cowley przed- 
stawiał Cesarzowi Lorda-Mayora i Członków municy- 
paloości Londyńskiej. — Wczoraj zabawny wypadek 
zdarzył się przy wejściu na wystawę. Dama jakaś, obję- 
tości Wenery hotentockiej, ubrana w suknię z sutemi 
falbapami, uiściwszy opłatę, nie mogła się w żaden spo- 
sób pomieścić w kołowrocie, we drzwiach znajdującym 
się, i została w ten sposób rozdzieloną z swemi towa- 
rzyszkami. Krzyki jej i oarzekacia nic nie pomagały, 
aż nareszcie jakiś gwardzista, herkules, schbwycił ją na 
ręce i przerzucił za nieszczęśliwy kołowrot, śród okla- 
sków tłumu. (Ind: Belge). s 
:Z Marsylji 25 Maja donoszą, iż projekt rząda wysła- 

nia 60,000 ludzi do Krymu, wchodzi w wykonanie. Od 
tygodnia codzień po ł,200 do 1,500 ludzi odpływa 
z Marsyłji lub Tulonu. W pierwszym z tych. portów, 
spodziewano 'się nawet floty angielskiej, ktora łącznie 
z statkami transportowemi obcemi, ma przewieźć 
45,000 wojska. (J. de St. Pet:). 

' Niemcy. — Werbunek angielski na Helgolandzie, 
nie najlepiej powodzi się. Zaledwo uformowano pier- 
‘waży bataljon piechoty, a już dowódzca jego, P. Basse- 
witz, podał się do „CEJ z powod, iż Rząd Angtel- 
ski przyrzekłszy każdemu żołnierzowi zwerbowanemu 
'6'fant: szt: premjam, daje teraz tylko trzy gotówką, a 
trzy potrąca za umnodurówaoie. (In: Belge). 

Z Elseneur 24go Maja doposzą, iż przybył tam koa- 


wój statków, zabranych przez Anglików przy odpływa- 


nia z Rygi i Portu Baltyckiego. (J. de St, Pet:). 

` Prusy. — Nie tylko miasto Królewiec, „ale i miasto 
Zittau, obchodzić będzie w r. b., 600. jubileusz swego 
sietoienia. Oba te miasta faodował w r. 1255, Król 0£- 
tokar Ilgi. (J. de St. Pet:). 

TURGJA. =! Minister wojny Riza Basza; dostał podo- 
bolo: dymiesję, ma skutek żądania Omera Baszy, który, 
wrazie odmowy, zógrośił, że usunie się od dowodzenia 
armją.10 hdi Basza otrzymał ministerstwo wojny, 
a Miwistrem( marynarki, został Méhemed: Kibrisli, 
w miejsce dymissjonowanego także Halil Baszy. (Neue 
Pra phet tidos 
| <Wiahuszezonyi: przez rezerwy francuzkie obozie 
podiMaslak,i stanąć ma Jeoerał Angielski Vivian, 
| z korpustm liczącym 25,000 ludzi, a złożonym w czę- 
ści złegji ongljorturechiej, w części wojsk regalarnych 


Ottomońskich.—. Anglicy w Krymie otrzymali dwie 


| batecje; polowe. 30-fuotowe. . Jest to ogromny kaliber. 
Każde działo jest ciągnione przez 12 koni, po 4 w rzę- 
dzie, — Wedłag Gazety Augaburgsktej, sprzymierzeni 
stracili w. Krymie mnóstwo kóni, albowiem przy nad- 
zwyczaj;spiesznem sprowadzaniu jazdy, Die postarano 
| się o dostateczny faraż, i musiauo żywić konie suchara- 
mi tartemi.—, Między wojskiem panuje tyfus — Admi- 


rół Sardyński został odwołany z Bałakławy do Tury- 
ñu; i X4go Maja przybył do 8osforu.— Fremdenblatt 
podług ostatnich korrespondencji z Krymu donosi, że 
poruszenie na r. Czerną, wykonane żośtało tyłko przez 
prawe skrzydło korpusu Bałakławy. Działania zacze- 
pne miały nastąpić dopiero za dni'kilka. Stacje Bata- 
kława i Kamysz, będą strzeżone przez załogę 14,000 
ludzi, a korpus obłężniczy liczyć ma 35,000 ludzi. 
(Jour: de St. Pet:). 


PRZYJECHALI do WARSZAWY, 

_ Antoszewski Rom: Ob: z Sierakowa ar 659; Brykczyński Bogus: 
Oby: z Mostowa nr 486; Bieńkowski Stef: Oby: z Dębska nr 585;. 
Czapliński Wład: Oby: z Płocka nr 500; Deskur Broni: Oby: z Woli 
Talubskiej nr 608; Dunin Stau: Ob: z Skierbiszewa nr 613; Glinka 
Józ:, i Glinka Lad: Oby: z Szczawina nr 570; Krasiński Adam Hr. 
z Radziejowie nr 1345; Lisowski Mich: Oby: z Przyłęka nr 476; 
Łempicki Józ: Ob:'z Ręczny nr 500; Małachowski Wład: Hr. z Gó- 
ry nr 471; Noiński Alex: Prezes Sądu z Płocka nr 570; Potalicki 
Stan: Hr. z Obór ur 601; Rudnicki Paw: Iażen: z Kijowa ur 603; Ska- 
rzyński Rajmuud Oby: z Łaniąt nr 480; Wężyk Sew: Ob: z Toporo- 
wa nr625; Zambrzycki Alex: Ob: z Gostkowa nr625. 

Przyjechali koleją żelazną: Jegorowicz Pantaleon Kup: z Wie- 
dnia nr 1574; Schlesinger Joachim Rup: z Mysłowie nr 584. 
DONIESIENIA. 


Komornik przy Tryb: Cyw: Gub: Warsz: w Warszawie. Po- 
daje do wiadomości osób interesowanych, że daia 6/18 Czerwca 
r.b. o godz: 9 rano zacząwszy, w Warszawie przy ulicy Długiej 
pod Nr 489 b, Ruchomości do spadku pozostałe, j: t. Kanapy, Krze- 
sła, Fotele, Szafy, Stoły, Lustra, Obrazy, Sprzęty gospadarskie, 
Garderoba żeńska i t. p., ną zasadzie decyzji JW, Prezesa Try: Cy: 
Gub: Warsz: z d. 31 Maja (12 Czerw:) r. b. Nr 4819, przez publi- 
ezną licytację, za gotowe pieniądze, sprzedane będą, — A. 0. Szad- 
kowski, Kom:. > 

- Wiadomo czyni, iż na żądanie Opieki nieletnich SSrów Natalji de 
Lang, i z mocy upóważnienia Prezesa Trybunała, :Ruchomości po 
tejże Natalji de Lang pozostałe, jako to : Meble, Garderoba, Pojaz- 
dyi Uprząż, oraz Biblioteka, w Warszawie pod Nr 597 i 608, dnia 
6/18 Czerwca r. b. odgodziny 10 z rana i w dniach następńych, aż 
do zupełnej wyprzedaży, przed podpisanym Rejentem, przez publi- 
czną licytację, sprzedane zostaną, — Fr: Gross, Rejent. 


BAPELUSZY WŁOSKICH RWŻOWYCH 
ZIACH, z szerokiemi rondami, bardzo wygodnych ma 
obecną gorącą porę, i przytem eleganckich, dostać można po 
umiarkowanej cenie, na Krakowskiem-Przedmieścia w Pałaca Hr: 
Stanisława Potockiego, wprost, Kościoła XX. Karmelitów, „pod 
Nrem 415, w Handlu 6. Loth, ' 

Rejent Kancelarji Okręgu Konińskiego.— Na żądanie SSrów 
pełnoletnich po Adamie Otto Trąmpczyńskim dziedzicu dóbr m. Go- 
liny i innych, z przyległościami, w Okrę: Ronińskim Gub: Warsz:, 
pozostałych, podaje do publicznej wiadomości, iż Ruchomości; spi- 
sem Iawentarza, po tymże Adamie Trąmpczyńskim objęte, jako to : 
Kosztowności, Srebra, Miedź, Cyna, Blacha, Mosiądz, . Szkło, 
Pórcellana, Fajans, Meble, Lustra, Laadszafty, Sprzęty kuchen- 
ne i spiźarniaue, Wino w butelkach Francuzkie i Węgierskie, 
oraz Miód, Pościel i Bielizna, Obicia do tapetowania ścian, By- 
dlo, Konie, Owce, Trzoda chlewna, Oraażerja i inne drobne 
przedmioty, w terminie dnia 6 (18) i następnych Czerwca r, b. 
aż'do zupełaej wyprzedaży, zawsze o godzinie 10 z rana, na grin- 
cie dóbr GOLINY, w zamieszkaniu dwórskiem, przez publiczną 
licytację przed podpisanym Rejentem odbywać się mającą, wię- 
cej dającemu i natychmiast płacącemu sprzedawane będą — Kor 
nip Aa 28 Kwietnia (10 Maja) 1855 r.— Kwiryn Franciszko- 
wski. 


Dziś rano ciepła stopni 13. Wczoraj w poładnie ciepła stopni 24. JĄ 


Dziś rano wysokość wody na J/iśle stop 3 cali 5, 

TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, Kasztelanowa. Godzina Mał- 
żeństwa. Młynarz i Kominiarz. — Jutro, Fałszywy wielki 
pat F a i jutro, widowiska zaczną się o godzinie w pół 
do 9tej. 


nn w, 
: W Drukatai Kurjera Warsz:.— Wolno drukować, d. 5 (17) Czerwca 1855 r.— Starszy Cenzor, F. Sobieszczański, tui 


